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W IADOM OŚCI K R A JO W E .
S . Peterzburg dnia 535go Kwietnia V*:$a 

W  nadgrodę walecznych czynów okazanych w ró­
żnych z nieprzyjacielem bitwach przed weyściem zwy­
cięskich woysk Rossyyskich do Stolicy F ra n c y i , Nay- 
miłościwiey mianowani: Główno dowodzący armiiami 
Jenerał Infanteryi H rabia Barclay de T o lti , Jenera­
łem Feldm arszałk iem ; Jen. Ł ey t.  Xiąże Eugeniusz 
W irtem bersk i > Jenerałem Infantery i ; Jenerał Major 
Emma nuci, Jenerałem Leytnantem  ; Fligiel Adjutaht 
H rabia Branicki Jenerałem Majorem. —  Naymiłości» 
wiey nadgrodzeni znakami dystynkcyi: Jenerał In­
fan tery i H rabia  Langeron^ orderem Sgo Andrzeja ріёг- 
w o-zw annego; Jenerałowie kąwaleryi, R ajew ski, o r­
derem  Sgo Jerzego sgiey klassy , Baron W inzingero- 
de szpadą z dyam entam i; Jenerałowie Leytnanci, Xią- 
£e Gorczaków 2. orderem Sgo Jerzego 2giey klassy, 
Jenerał Adjutant Xiąże W ołkoński, orderem Sgo W ło ­
dzimierza pierwszego s to p n ia , Paszkiewicz orderem 
Sgo Alexandra Newskiego, Jer molów , i Jenerał Ad­
iu tan t  H rabia Strogonów  orderem Sgo Jerzego agiey 
klassy, kommendant Leybgwardyi Preobraźeńskiego 
P u łk u ,  Baron Rożen orderem Sgo W łodzimierza 2go 
s to p n ia , Hrabia Pahlen i Rudziewicz orderem Sgo Je­
rzego 2gie‘y klassy, Xiąże Jaszwil dyamentowemi zna­
kami orderu  S. Alexandra Newskiego , Xiąże Szachów- 
ski T f  Яѵтау; Baron D ybicz , Jenerałowie Adjutanci 
H rabia Lambert i H rabia  Ożarowski orderem Sgo Ale- 
xandra Newskiego.

__  Tow arzystw o opieki nad zriiynowanemi przez
nieprzyiaciela kornmunikowało nam w kopiach, tak  
odebrany przez niego list od Jenerała Adjutanta Gole- 
n i s z c z e w a - Kutuzowa $ iako tez odpowiedź swoią na to  
p ism o, k tó re  my pośpieszamy udzielić czytelnikom 
naszym.

Łaskawi Panow ie! maiąc szczęście bydz po­
słanym od J e g o  C c s a r e k i e y  M o ś c i  do 
N a y  i a ś n i e y  s z e y  C e s a r z o  w e y  M a r y i  T e ­
o d o r  ó w n у z doniesieniem o zaięciu Stolicy F ran­
cuskie у przez woysk a Sprzym ierzone, znalazłem iuź 
i w tern dla siebie wielką n ag ro d ę ,  źem był dla St. 
Peterzburga obwieścicielem sławy N a s z e g o  W i e l ­
k i e g o  M o n  a r  e h  y, i niezwyciężonych Rossyyskich 
w ojow ników  ; i iakoby narzędziem tey uroczystey ra­
dości , k tó rą  widzieć i dzielić ze swoiemi współziom­
kami iest nay większe szczęście , iakim tylko człowiek 
na tym  świecie cieszyć się może. —  Lecz szanowne 
Zgromadzenie kupców St. Peterzbnrskich chciało le­
szcze podwoić to moie szczęście , oznaczając uczucia 
radości swoiey zrobionym mi podarunkiem ze sre­
brnego półmiska z pokrywą i czterma tysiącami czer­
wonych złotych. T en  umie prawdziwie czuć wdzię­
czność, kto umie lepiey używać darów. Oprócz te­
go , Ja Rossyamn , nieumiem w nłfczćm czuć pdcie- 
c h y , ieśli tey pociechy nie rozdzielam. Naczynie 
srebrne z pokrywą zostawiam sobie i dzieciom mojm 
na pamiątkę pochlebnych dla mnie uczuć szanowne­
go Zgromadzenia handlowego tey Stolicy ; pieniądze 
zaś, w śró d  tak uroczystey radości Rossy a n , Ja tak­
że w uniesieniu moiego serca , pragnę obrócić na da­
nie u c z ty ; ale iey uczestnikami chce zrobić ty c h , 
k tórzy w czasie te raźni eyszey woyny ponieśli od nie- 
przyiaciół zniszczenie. W  tym zamiarze przesyłam 
do Tow arzystw a opieki ofiarowane mi 4 ,000 czer­
wonych złotych , i pochlebiam sobie , że to ich nźy- 
-ie okaże Zgromadzeniu handlowemu St. Peterzbur- 
iklemu іак wiele mu iestem obowiązany. Dało mi 
óno sposobność wykonania takiego uczynku , do ia- 

w życiu moićrn nie miałbym by ł,  ani ła tw ośc i/

ar>. -posobu. Z  prawdziwem uszanowaniem mam 
nor &c,

( Podpisano) Paw eł G. Kutuzów*
St. J^eterzbnrg iggo K w ietnia  i 8 i 4.

Odpowiedz
„  Towarzystwo Opieki nad zruynowanemi przefc 

nieprzyiaciela miało honor odebrać list JW . Pana i 
4.000 czerwonych złotych ofiarowanych mu przez St. 
Peterzburskie handlowe Zgromadzenie , z powodu ra« 
dośney nowiny prze niego przyniesioney. ѴѴіеІе o- 
fiar na korzyść zniszczonych przez napaść nieprzyja­
cielską odebranych przez T ow arzys tw o , okazały ca­
łemu św iatu , że Rossyanie mało cenią m a ią te k , ile 
razy rzecz idzie o pomoc współziomkom swoim ; lecz 
Towarzystwo nie może nie cenić szczególniey ofiary  
JW . Pana , iako z nayszlachetnieyszego powodu u -  
czynioney przez człowieka, który wraz z innemi wo­
jownikami maiąc sprawiedliwe praw a do wdzięczności 
Oyczyzny , za uczestnictwo w tak wielkich dziełach 
dla dobra powszechnego przez W i e l k i e g o  N a ­
s z e g o  M o n a r c h ę  przedsięwziętych i uwieńczo­
nych wiekopomną sław ą, okazuje ieszcze tak rzadki 
i tak celujący przykład dobroczynności. T ow arzy­
stwo , ożywione temi uczuciam i, poczytuie za obo­
wiązek , oświadczyć ie J W. Panu w raz z wdzięczno­
ścią swoią. Niezaniedba ono użyć Jego ofiary na po­
moc zruynowanych od nieprzyiaciela , podług zasady 
swoich prawideł. Mamy honor zostawać &c.

( Podpisali ) Hrabia W . Koczubey.
Hrabia N. Gołowin.
Xiąże Alexander GoUcytil

S. Peterzburg iggo K w ietnia  18 14.
* \ ( z  Pocz. PółnЛ

z W ilna  dnia 1 go M aia  18 i 4 roku.
W  roku idącym kwesta na ubogich tak nazwana 

przed wielka nocna szczęśliwie dla nich uskutecznioną 
Została. Uproszone Damy przez rzadkie i z mewy*- 
mówną gorliwością na te trudy poświęcenie s ię , p o - , 
mimo trudność teraźniejszych czasów zebrały.

Zł. Pol. gr.
J JW W . Mar. Radziszewska z P  L. Górską 4 ,000 29

.—  Pół. Chrapowicka z P. Kossakowską 2,35o i i  

.—  Pr. Łappow a z W . Wyssogirdową s , i 34 —
- Mar. Lachnicka z P. Trębicką —  2,209 —  

„  Gra. P la tterow a z P. P latterów ną 1,725. —  ̂
Pod. K. W ołłowiczówna z P. Sanders 2,088 —

w Ogóle złł. Poił. д4,5о7 g . i 5
Oprócz tego assygnacye na beczkę w a p n a , na 

beczkę ż y ta ,  na półbeczki kartofli , i pak zwyczayny 
makaronu Włoskiego —  Takowe wsparcie domu T o ­
warzystwa Dobroczynności, który ciągle do go osób 
mieszkających i wielu przychodzących żywi i u trzy­
muje , nie można , iak tylko przypisać Naywyższey 
nad nieszczęśliwemi Opatrzności i szczególney ludzko­
ści , Dam kw estu jących , których Imiona w dzieiach 
Towarzystwa Dobroczynności uwiecznione staną się 
przedmiotem błogosławieństwa biednych.

Rachunek s i a t  1812 i 181З , który wkrótce do 
powszechney wiadomości podany będzie oświeci P u ­
bliczność o stanie Domu Dobroczynności i  o d a n e j  
pótrzebuiącym wsparcia osobom pomocy.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
F  R A Ń с У A* , 4

Gazeta Dostrzegacz Austryacki pod artykułem  
z P dryia  dnia 2 igo  Kwietnia n. s. zawiera z G azet 
Francuskich : „ Przybycie K róla do Stolicy nie na­
stąpi zapewne przed 8 albo idcią- dniami, Attak jpo-

t



ida.gry opóźnia rrieob podróż I. fiL Mości —— Xiąże 
Berry , syn Hrabiego Artezyi, dnia dzisiejszego przy- 
"był do P a ry ża ~— X ię in a  M ar у  a  Ludwika dotąd zo­
staje w R a m b ć u il le t i dopiero dnia a 3go , po widze­
nia  się jeszcze powtórriem ż O jcem  swoim w Gros- 
Sozł , uda się w podróż do A ustryi. D n ia  aggo N a y- 
І a ś 11 i о у § z у C e s a r z  K o s s y y s k i  oddał tey Pa­
ni wizytę w Ram bouillei: iu tro  także K ról Pruski 
dla Jey odwiedzenia udaie się w  toż miejsce.

Ministrowie wielkich Sprzymierzonych Dworów 
są ciągle mocno zatrudnieni» Zgromadzają się oni 
codziennie u Xięcia Metternicha , wzywaiąc do swo­
ich narad zeń Xięcia Beneventu. K onferencje  trw aią  
pospolicie przez większą dnia połowę. Publiczność 
cżerjpa z tego najpomyślniejsze nadzieie.

Bonaparte dnia sógo o godzinie Sey wieczór, w 
tow arzystw ie F. M. Ł. Koller, Cesarsko- Rossyyskie- 
go Jeherała Leyt, Szuwdlowa , K róle wsko-Angielskie- 
go Półko wnika Campbell, i Pruskiego Półkownika 
Hrabiego Truchsess  ̂ udał się w podróż z Fontaine­
bleau do St. Tropez , gdzie wsiądzie na okręt. P o ­
została ieszcze świta Bonapartego udała się do Pa­
ryża  : liczba otaczających go żblnierzy przez de-* 
zercyą do kilkuset rludzi zmniejszona była. Ma- 
meluk Rustan odstąpił swego dawnego P a n a , i u- 
szedł do P aryża . Jenerałowie Bertrand i  Drouot przy 
m m  się znayduią. Bonaparte sprowadził z Paryża  
wiele instrumentów potrzebnych w nauce umiejętno­
ści , i prosił Rządu tymczasowego , aby raczył z nim 
posiać na wyspę Elbę kilku uczonych.

Dnia iggo K wietnia n. s. Senat Francuski udał 
się w całym korpusie ba audyencyą do Cesarza Ati- 
slryackiego, a Xiąże Benewentu miał następną mo­
wę. $ N. Panie 1 Senat czuie się obowiązanym do 
szczególniejszego hołdu dla W . C„ Mości, —  Chcia­
łeś , N .  P a n ie ,  przez wspaniałą o f ia rę , skleić tak 
ścisły i tak trw ały  związek pomiędzy Francją i A u - 
s t r y ą  , iż z niego wyniknąć było' powinno uspókoie- 
niti Europy. ™- Lecz na próżno tw o im  ożywiona du­
chem, Wysoka Cezarów Córa, używała tego wszyst­
k iego , co tylko ićy mądrość nadawała powagi $ sło­
dycz przekonania i powabów7. Tw oie  , Jey , 1 nasze 
nadzieie zawiedzione zostały. -— Naówczas Ograni-’ 
czai.ąd się samerai obowiązkami pamiiącego , pomy­
ślałeś , Panie , iż nadewszystko byłeś Monarchą swo­
jego Indu. Przyczyniłeś się do zbawienia Europy, i 
zostawiłeś swemu własnemu losowa tego , który za­
ślepiony w swoim u p o rze , wszystkich 1 swoiey wła­
sn e j  szukał zguby..—  N. Panie f Senat składa ci dzię­
ki , za to dobrodziejstwo , któreś nam podwójnie 
wyświadczył, iako O jc ie c , i iako K ró l-— Patrz  , N. 
Panie , óa świat uspokojony po piętnastoletnich kon­
wulsjach , na Europę ugruntowaną na swych staro­
żytnych zasadach, i te wszystkie ludy , dzieci swo­
ich Monarchów  ̂ które dziś iedną składają familią. 
T e n  piękny widok badgrodzi ofiary fwoiey w ielkiej 
duszy, fi

Na to Cesarz Austryi odpow iedzia ł:
y- Senatorow ie! P rzy jm uję  z radością oświadcze­

nia  waszych uczuć. Pokóy i szczęśliwość Francy i łą ­
czą się z dobrem i spokój u ością moich ludów. Są­
siad F ra n c j i  , iey interessa nie mogą bydż dla mnie 
obce. .. Epoki na jśw ie tn ie jsze  dla Au try i 1 dla Frari- 
cyi b jły  te , w których związki przyiazni jednoczyły 
ich W ładców ,—  Walczyłem przez lat id  przeciwko 
system atow i, który świat spustoszył. Przez żaszłu­
bie nie moiey Córki, poniosłem ofiarę niezmierną, ia ­
ko Król i iako Ojciec , poświęcając ią chęci położe­
nia  kresu nieszczęściom Europy» Ofiara ta  była nie­
użyteczna , nigdy iednak żałować nie będę 9 żeśń Ją 
uczynił. —  Pokóy , nie dawnó niepodobny, wkrótce 
stanie się ła tw jm  i trw ałym  pod tarczą regularnego 
i  Ojcowskiego R ządu przywróconego we F ranc ji .  
Niech wszystkie strony zgromadzą się około swoje­
go K róla , niech iedeh duch ożywia cały naród , a U- 
silności m o ie , złączone z usilnościami moich potę­
żnych i zacnych Sprzymierzeńców, będą uwieńczone 
щ  pomyślnością , k tó ra  iest iedynym celem naszych 
starań —  F ra n c ja  będzie m odną, spokojną i szczę­
śliwą. „

Xiąże Paw eł Esterhazy , wyiecłiał dnia sógo 
K w ie tn ia  z P a ryża  do A n g lii  posłany przez Cesafza- 
Austryackiego do K róla  Francuskiego.

M om hur  •, Namiestnik Jeneralny-Królestwa , w y­
rokiem swoim w Rządzie tymczasowym dnia 2ógó 
rozkazał uwolnić wszystkich Niemieckich Oficerów i 
żołnierzy , którzy służąc w obcych regimentach F ra n ­
cuskich, za dężercyą znayduią się w woiennem albó 
cywilnem więzieniu.

Senat na posiedzeniu dnia i6go K w ietn ia  p rzy­
ją ł  dymissyą Senatora Hrabiego c!e B a r o l iako też 
Senatorów7 H r. Schimmelifennik 1 van de F o li , tudzież 
Hrabiego Mer ode i Hrabiego M ar san,

Kcmmissarz Rządowy w Departamencie w o jn y  
Jenerał Hrabia Dupont , wydal pod dniem 20 K w ie­
tnia w Paryżu  , odezwę db woyska, w którey po­
nawiając mu oświadczone daw n ie j  przyrzeczenia, i 
teraz na nowo stwierdzone przez Jeneralnego Namie­
stnika K ró les tw a , Hrabiego A r te z y i , iż Rząd n a j ­
troskliw iej zaymie się ulepszeniem losu całego woy­
ska, i każdego w  szczególności żołn ierza , upomina 
ich razem , aby przez zachowanie karności, porządku 
i posłuszeństwa stali się w pokoiu godnemi tego imie­
nia , na iakie w w ojnach  z taką chwałą zasłużyli. ‘

Gdy dnia i jg o  K w ietnia  J. K. W . M onsieur , 
czynił rew ią  p ie rw sze j Legii G w ardyi n a rodow ej 
Paryskićy, oświadczyła mu ona swoie życzenie , aby 
Posąg Henryka IV. na koniu , triógł znowu bydż po­
stawiony na nowym moście ( Pont-neuf ) -— Xiąźe 
upoważnił to  Szlachetne ich życzenie, a ta Legia w y ­
dała odezwę do Mieszkańców P a ry ża , wzywając ich 
do składki na wzniesienie Pomnika dla tego nieśm ier­
telnego Króla. —  Zapał i gorliwość Paryźanów  spo­
dziewać się k aże ,  że ten  zamiar wkrótce do skutku 
przywiedziony będzie. Odezwę tę podpisa ł, Szef 
iszey Legii j Xże ( Duc ) ChtiiseuL Praslin .

W yciąg  z aktów  p rzys tąp ien ia , k tóre H rabia 
Roger de Damas Jenefalny G ubernator Lotaryngii i  
A lsacyi, czyli 5tey dyw iz j i  woieimey otrzym ał i przy­
słał oa Władz w kra iu  sobie podległym-----Sztab Je -
neralny, Oificerowie wyżsi 1 niżsi G w ardy i narodo­
w e j  z załogi Strazburskiey5 jako Reprezentanci swo­
ich korpusów i D yrekcja  a r  ty Hery i , D y rek c ja  Inźy- 
meryi^ bióro Jeografaczne, Inspektorowie rewii, K om - 
misarze w oienn i, płatnik Jeneralny, Urzędnicy zdro­
wia j Naczelnicy rozm a ite j  służby.

Z załogi tw ierdzy КекЦ K aw aler Asseling , Zało­
ga. -— G ubernator twierdzy Strazburga  Jenerał Brou- 
ssier, wyżsi i niżsi Officerowie głównego Sztabu t e j ­
że tw ie rd zy , Zandarm erya , korpus artylleryi i p io ­
nierów. —  Jenerał Duruth przysłał także sw ó j  ak t 
przystąpienia do rządu tw ierdź Lużemburga  i Thion- 
ville.

Pomiędzy Jenerałem Mdisoń a Xięćiem Sasko- 
W eyrbarskim dowódzcą 3go korpusu arm ii Niemiec­
k ie j  zaw arty  został rozeym z lóciu artykułów  ufzę<- 
downie ogłoszonych złożony. Treść ich następna: Je ­
nerał Francuski Maison tiznaie Rząd Tymczasowy i  
przystępnie do jego wyrokow. Rozeym trw a  na czas 
nieoznaczony, i kroki nieprzyjacielskie w pięć dni ty l ­
ko po jego wypowiedzeniu rozpocząć się mogą. Linia 
Dernarkacyina rozciąga się od lewego brzegu Sam bry 
do Mcnin wzdłuż granic D epartam entu  du N ord  i 
przez inne punk ta  tamley okolicy, stosownie do wspól­
n e j  woysk wygody.

Jenerał Maison znayduie się w Lille, i dnia i 5go 
K wiet. z powodu dezercji i niejakich rozruchów, któ­
re  w załodze powstały, wydał dwie odezwy, jedną do 
mieszkańców miasta Lille , drugą do żołnierzy zaleca­
jąc im porządek i  spokoyność.

K ardynał M aury  dnia i 5go K w iet.  o godzinie 
gtey w wieczór przybył do P aryża  z Charenton, gdzie 
się był na niejaki czas schronił. P ra ła t  ten otrzymał 
paszporta i w niedzielę o godzinie 5tey zrana opu­
ścił Stolicę.

Jenerał Carnot G ubernator A ntw erpii wezwany 
listem Kięcial' Szwedzkiego i otrzymawszy od nowego 
Rządu Francyi stosowne zalecenia, wydał dwie ode­
zwy do woyska pod jego rozkazami będącego , dnia 
i7go i i8go K wiet. z k tórych ostatnią tak  kończy : 
,, My G ubernator tw ierdzy A n tw erp ii , Jenerałowie, 
Officerowie wszelkich s to p n i , Podofficerowie i żoł­
nierze w szelkiej broni tak  na morzu jak i na lądzie, 
oświadczamy, iż do aktów Senatu Zachowawczego 
dnia 1 , 2 i 3go tego miesiąca nastąpionych , tudzież'' 
Wyrokow Ciała Prawodawczego i  Tymczasowego R zą^



d u , bez żadnego ograniczenia i wyiątku przystępuje­
my ; owszem- zaprzy sięga my tw ie rdzę tę w  imieniu

j L udw ika  X V III  u trzym ać i do ostatniego bronić___ _
Jenerał dywizyi Darmes i W ice Admirał dowodzący 
Flotą ha Skaldzie tudzież P re fek t Morski Antwerpii, 
maią każdy podległym sobie korpusom ten ak t przy­
stąpienia ogłosić, a w następną niedzielę na paradzie, 
wszyscy żołnierze ż białemi kokardami ukazać się po­
winni.

Podpisano Jónerał dywizyi 
Carnot.

Oprócz tw ierdzy L a n d a u , k tó ra  do dnia iggo 
K w ietn ia  wzbraniała się jeszcze uznać nowego porzą­
dku rzeczy, wszystkie iftne tw ierdze do sprawy po- 
wszechney Francyi przystąpiły, i albo dla woysk Sprzy­
mierzonych otw orzyły  bramy, albo wstrzymały zupeł­
nie krok i nieprzyjacielskie.

Listy z Tuluzy  donoszą, ze Marszałkowie Śoult, 
X iąże D alm acyi, Suchet Xiąźe A lb u fery , Augereau 
X iąże Castiglione, mieli widzenie się z Lordem W el­
lingtonem  , skąd udali się do Bordeaux do Xiążęcia 
Angouleme, gdzie dnia i8go K wiet. przybydź, i hołd 
powinny Xiąźęcm złożyć mieli. W iadom o je s t , że ci 
trzey  Marszałkowie z naywiększą radością przyięli no­
w inę o nastąpionych odmianach , i ze bez zwłoki do 
wszystkich aktów Senatu i Rząd u Tymczasowego przy­
stąpili. Wiadomość o zaszłych wypadkach w P a ry ­
żu  dopiero dnia i2go K w iet: przyszła do Tuluzy. 
Marszałek Xiąźe D alm acyi, odebpaWsży j ą ,  przekli­
nał r ę k ę ,  która jey dóyście spóźniła.; albowiem gdy­
by pierwiey 4 8 mią godzinanii powziętą by ła ,  było­
by się oszczędziło życie tyle tysięcy walecznych, k tó­
rzy polegli walcząc pod murami Tuluzy.

D nia i8go mieli audyencyą u Hrabiego Artezyz 
pozostałe jeszcze osoby z dawney gwardyi K rólew - 
skiey, których ten  Xiąże z wielką czułością i rozrze­
wnieniem  przyjął. Pan  M ontfort imieniem innych mó­
w ił,  a Xiąże odpowiadając, „ nie będziemy już, rzekł 
potrzebowali oręża W a c P a n o w ,  ale nam /achow ay- 
cie wasze serca. K ról będzie umiał nadgi odzić ich 
zasługi. „

M ów ią, że Bonaparte żądał jednego Chim ika, 
Botanika i Astronoma w towarzystwo z sobą na wy- 
spę Elbę, i że zamyśla tam pisać historyą swego ży­
cia. Gdy był jeszcze w Fontainebleau czytywał zrana 
wszystkie dzienniki P aryża , i podług swoiego zdania 
chwalił albo naganiał kroki nowego Piządu.

N i e m c y .
Dnia s 3go K wietnia regiment Kozakow Rossy y- 

skich z ochotników wystawiony przez Jenerała M o- 
monowa, w marszu swoim do Renu, przechodząc przez 
Studgard defilował przed Królem Jmcią Wirtemher- 
skim.

Gazeta Frankfortska pod dniem siszym  K wiet. 
z Elberfeldu donosi , że podług wiadomości godnych 
w iary , tw ierdza Wesel w tymże dniu poddała się woy- 
skom Pruskim.

Dnia 22go K w ietn ia  Minister woyny Królestwa 
W łoskiego Fontanella, i Jenerał Włoski Bćrtolletti w 
tow arzystw ie jednego Sztab Officera Austryackiego 
jadąc z W łoch przy byli do Ihspruku, i wkrótce potem 
udali się do P aryża przez Monachium.

Królewicz Następca Bawarski dnia s fgo  Kwiet. 
wyie hał do P aryża ----- D nia i6go K w iet.  Król Ba­
warski otrzym ał przez gońca radosną wiadomość o 
szczęśliwym rozwiązaniu W ice Królowey Włoskiey 
w  M antui , k tóra urodziła Xięźniczkę.

( z Gaz. Wiedefi. )
z Bremen d. 26go Kwiet. Dziś przez nadżwyczayną 

okazyą otrzymaliśmy tu wielce radosną wiadomość z 
okolic Hamburga, iż nakoniec tó miasto uyrzy w k ró t­
ce zakończone klęski swoie. Marszałek Davoust ode­
brał leszcze raz depesze z P a ry ia , przez ręce P od- 
półkę/wnika Duńskiego Pana Aubert, ale na t e ,  rów - 

I nie jak na po przed nicze wezwania Jenerała H rabie­
go Bennigsena, ten Marszałek bynaymniey się nieskło- 

I nib Od niejakiego tylko już czasu kazał przedawać 
I z magazynów zboże i żywności, tudzież resztę ban­

ku Hamburskiego zagarnął. W  takim razie Jenerał 
Hrabia Bennigsen rozkazał robić śpieszne przygotowa­
nia do szturmu , a tymczasem lekkim woyskom z 2otą 
białemi chorągwiami około Hamburga czynić demon- 
#h-acye. Nakoniec dnia a4go K w iet.  Dayoust wysłał

Officera , ofiaruiąc opuścić Hamburg. Od tego m o­
m entu rozpoczęły się układy, które wkrótce pomyśl­
ny obiecują koniec. .

Z  В гихеііі d. s 5go Kwiet. Pod dniem aytym b. 
m . Xiąże Następca Szwedzkiego tronu przysłał tu roz­
kaz z Paryża y iż  armia Niemiec Północnych jest roz­
wiązaną. Ten  rozkaz dnia 22go ogłoszony był wszyst­
kim korpusom ; armia Szwedzka koncentfuie się i 
wkrótce uda się w marsz ku Lubece, oprócz jedney 
dywizyi piechoty i jednego regim entu jazdy, które 
zostaną w Belgium  pod rozkazami Jenerała Angiel­
skiego Graham. -— Xiąźe Szwedzki spodziewany jest 
jutro z P aryża  z powrotem do ВгихеШ і. —  Dnia 19 
K wiet. przybył do tego miasta Jenerał Austryacki Ba- 
ron Fincent, który, jak słychać, ma bydż jeneralnym 
Gubernatorem Austryackich Niderlandów. Siła w o- 
ienna w Belgium  ma bydź podniesiona do ^5ciu ty ­
sięcy ludzi. Pomiędzy nowo-mianowanemi Jenerała­
m i , z nay dnie się także jeden Paoii, ( z G az. Beri.)

W Ł о C H Y-
Ga2eta Tyrolu południowego pod dniem igtyrn 

K wiet. z Trydentu donosi :
Dziś w nocy dway deputowani od Senatu K ró ­

lestwaW łoskiego w towarzystwie Podpółkowmka Au- 
stryackiegcLedegitsch przeieżdźali tędy, udaiąc się do 
P aryża  , gdzie u stop wspaniałych zwycięzców złuzyć 
maią los Królestwa Włoskiego, i polecić gb ich łasce.

Liworno 12go Kwiet. Bfygantyna nazw iskiem , 
nadzie i a , z bogatym ładunkiem przybyła do tu tejsze» 
go portu 2 Londynu  i Palermo. ( z  Gaz. Wiedeń.)

S Z W A Y C A K Y A .
Dnia i 5go K w iet.  w wieczór przybył do miasta 

Łausanne były K ról Hollenderski pod imieniem H ra ­
biego St. Leu , i stanął w domie gościnnym ; ale 
na znak dłuższego swoiego pobytu naiął w okolicy
piękny dom wieyski Rosiere----- Pan Berghem , K a?
waler od D woru dawney C. Józefiny , który dnia i 3 
Kwiet. wyjechał z P a ry ża , przybył także dnia i 5go 
do Lausanny, lecz natychmiast udał się daley w po­
dróż do Medyolanu, niosąc, jak tw ierdzą , propożycye 
W ice Królowi Włoskiemu.

Seym na pzątym swoim posiedzeniu dnia i6gb 
Kwiet. zatrudniał się roztrząsaniem zasad powszech­
nego związku: Art: 5 zabraniaiący szczególnym Kan­
tonom zawierać osobnych umów i trak ta tów  z obcy­
mi , dozwalając jednak czynienia mniey wraźnych eko­
nomicznych uk ładów , był przyczyną sporow , k tó re  
nakoniec większością szesnastu głosow zdecydowane 
zostały, i artykuł w swoiey treści utrzymany .—  A rt; 
6 dozwalający Kantonom w przypadku sprzeczki obie­
rać sobie wzaiemnie Sędziów, którzy znowu , gdyby 
się nie zgodzili, nay wyższego Sędziego obrać mogą 9 
dał powod do różnych uwag, które do osobney K om - 
missyi odesłane zostały. Nakoniec Alt: 7, zabrania- 
iący szczególnym Kantonom w przypadku zakłócenia 
domowego używać o tw artey  siły przyjęty jednomyśl­
nie.

z  Bazylei dnia  20go Kuiet. Ponieważ teraz zw ią­
zek pomiędzy Główną armią i Niemcami w prostym 
kierunku jest otwarty, przeto mniey gońcow przebie­
ga przez miasto паэее. W idzim y także ożywiony han ­
de l ,  i przez dowoź z Francyi zmnieyszoną cenę ży­
wności o Dwanaście batalionów woysk Austryackich,' 
którfe w tych dniach przechodzić tędy miały, odebra­
ły rozkaz pozostania w Niemczech. Hufiec strzelców 
Tyrolskich przechodził wczoray przez B azyleą , po­
wracając do swey oyczyzny.

I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l c y  Xi  ą- 
ż ę t ą  R o s s y y s c y  znayduią się jeszcze w  mieście 
naszćm.

Załoga Francuska Ilun ing i od wczoray nosi już 
białą kokardę. Zachowuie się ona bardzo spokoynie 
z woyskami Sprzymierzonemi, które z,nią razem czy­
nią służbę w Hunindze. ( z Gaz. Wied. )

P r u s y .
z  Berlina dnia 3go JVlaja n. s. Przybył tu C e­

sarsko -Rossyуski Jenerał Kawaleryi Baron W inzing ero- 
d e , k tóry z P aryża  jedzie do S. Peterzburga.  — * 

Tuteysze woienne W ielkorządztwo ogłosiło urzędo- 
wie, iż w skutku układów uczynionych ż załogą tw ie r ­
dzy Magdeburga wolny i nie tam o w ny związek z tą 
fwierdzą tak wodą jako i lądem został przywrócony. 
Źałbga F  rónĆTłśka а i  do ćżasń swoiego odejścia ma



-4yc na swoim koszcie. —  Gazety -Berlińskie ogłosiły 
kapitulacyą tw ierdzy Głogowy z i j t u  artykułów zło­

wioną. W  skutku tey kapitulacyi dnia 17,go Kwiet. 
woyska Rossyyskie i Pruskie weszły do Głogowy. Zna­
lazły one niezmierne zapasy ammunicyi w tey tw ie r ­
dzy i żywność , -któraby jeszcze dla zaciągi na sześć
miesięcy wystarczyć mogła-----Siedmnaste urzędowe
doniesienie od armii Szląskiey, zawieraiące jey dzia­
łania od i 3go Marca aż do weyścia do Paryża , koń­
czy się tem i słowy: „ Tak  więc armia Szląska w kam­
panii siedmiu i pół miesięcy, w których sześć wiel­
kich bitew, trzy  sama, a trzy spoinie z wielką armią, 
stoczyła, ośm znacznych rozpraw  i niezliczone mia­
ły u ta rczk i,  zdobyła sama na nieprzyjacielu 4 8 5o q o  

jeńców, 4'3-i dział w o tw artem  polu i 11 w miey- 
scach obwarowanych, [z  Gaz. Beri.)

N i d e r l a n d y .
Oto są główne punkta Konstytucyi dla N ider­

landów.
Xiąźe Oranii Nassau jest udzielnym Xięciem zje­

dnoczonych Niderlandów, składających się z g c iu p ro -  
w in cy i , łącząc w to kray Drenty i Brabajcyą Hol- 
lenderską. Roczne dochody Xięcia ^ustanowione są na 
1,600,000 złotych; Xięcia Następcy, skoro z rokiem 
18tym stanie się pełnoletnim, na 100,o©o złotych —  
Ustanawiaią się Stany jeneralne i prowincyonalne; 
o > ta tnie maią zawiadować swemi prowircyami; p ie r­
wsze składaią Radę Xięcia, k tó ry  sam tylko ma głos 
rozstrzygający. Do niego należy wypowiadać woynę, 
3 zawierać pokój; jemu przynależy wyłączny rząd o-
sad___- Religia reformowana jest religią Władzcy ;
wszystkie inne religie zostaną równie pod jego opie­
ką: wszelkie wyznania będą cierpiane, jeżeli nie nad­
w erężają spokoyności Państwa. Duchowni Protestanc­
cy , ich wdowy i dzieci otrzymają taką samą płacę i 
te  w sparcia , jak daw n ie j  w Holiandyi. Duchowni 
.innych wyznań otrzymaią tę  p łacę, k tórą w prze­
szłym stanie rzeczy pobierali; duchownym wszelkie­
go na nowo dozwalającego się wyznania może bydź 
to samo udzielonem. —— Każdy jakiego bądź wyzna­
n i a , może wszelki urząd i godność kraiową posia­
dać___ Ma bydź wypracowany powszechny cywilny,
kryminalny i handlowy Kodex.

WIADOMOŚCI ROZM AITE
Dnia 2 igo K w ietn ia  N a j j a ś n i e j s z y  C e ­

s a r z  A l e x a n d e r  i Król P ru s k i , w raz z Xiąźę- 
ciem swoim synem-, raczyli się znajdować na publi­
cznym posiedzeniu d ru g ie j  klassy Instytutu. Prezy­
dent Pan Lacretelle i Sekretarz Pan Suard zaprowa­
dzili Monarchów na przygotowane dla nich krzesła. 
W  mowie do Monarchów Prezydent wspomniawszy o 
P i o t r z e  W i e l k i m ,  i F ryderyku  II. oddał spra­
wiedliwe pochwały Wysokim Władzcom , i dziedzi­
com ich tronów. Potem  ieden młody człowiek Pan 
Filie mai n czytał rozp raw ę , k tóra otrzymała nagrodę 
In s ty tu tu ,  o korzyściach i nie przyzwoitości ach krytyki 
literackiej. Po zakończeniu czytania , Monarchowie 
rozmawiali z Członkami Instytutu  , i z młodym Pa­
nem Fillemain , i raczyli okazać ze wszystkiego swoie 
N ajw yższe ukontentowanie. Na rok następny 1815 
Ins ty tu t wyznaczył materye do ubiegania się o na­
grody; dla Poetów7, Odkrycie zachowawczej Ospy, dla 
K rasom ów ców ; Pochwała Prezydenta Montesąuieu.

__ Zawsze o godzinie gtey w wieczór Rossyyskie
i Pruskie Gwardye zgromadzają się przed Pałacami 
swoich Monarchów, a ich muzyki graią rozmaite sztu­
ki. Przy końcu zw yczajnie  daie się słyszeć pieśń u lu­
biona ludowi Francuskiemu , Niech zyie Henryk IV.

__  Dnia Iggo K w ietn ia  Marszałkowie Berthier,
Mońce у  , Morthier , N ey  , Oudirtot, M arm ont, M ac-

donatd, Kellermen , Perignon i i Serurier\ tudzież Je­
nerałowie Dupont, - Dessolłes , Nansouiy  , Legrand i 
Dulauloy mieli honor bydź zaproszeni na obiad do 
J. K. W .  Hrabiego A r tezy i.

L  u d w i k ХѴІІ1  .
Ludwik Stanisław Xawery urodzony dnia 170.0 

Listopada 1766 , nosił niegdyś tytuł Monsieur , i H ra ­
biego Prowancyi. Opuścił On F ra n c ją  dnia sogo 
Czerwca 1791 w tym  samym czasie, kiedy Ludw ik 
XVI. chciał uyśdź z tego kraiu , lecz w Farennes za­
trzymany został. Młódszy iego b ra t ,  H rabia A r te z y i , 
jeszcze w 1789 oddalił się był же swoią Familią z 
F rancji .  Ludwik Stanisław X aw ery udał się naprzód 
z Niderlandów do W łoch, i przebywał częścią w W e­
ronie9 częścią w Szwabii', poićm osiadł był w Rrun- 
świckim w Zamku Blankenburg. Od roku 179850 
mieszkał w M itawie , od 1801 w W arszawie ; w i 8 o4 
udał się do Szw ecji, stamtąd powrócił znowu do M i-  
ta w y , gdzie w pobliskim zamku Blanhenfelde przeby­
wał aź do 1807. Potem przez Szw ecją  popłynął do 
A n g li i , gdzie mu towarzyszyła iego małżonka Marya 
Jozefa Ludw ika Xiężniczka Sardyńska w 1753 uro­
dzona. To  Małżeństwo zawarte 1771. zostało bez­
dzietne.

Stosownie do tey zasady „ ź e  Król Francuski ni­
gdy nie umiera „  po śmierci swojego synowca L u­
dwika X VII, który w 1796 w Tempie w Paryżu  żyć 
przestał, Ludwik Stanisław Xawery ogłosił się K ró ­
lem pod imieniem Ludwika XVIII. Zył iednak zaw ­
sze w głębokiej- samotności , z któręy dopićro w 69 
roku swoiego życia na tron powołany został. Przez 
czas swoiego nieszczęścia zachowywał tę  godność, 
k tó ra  iest n a jpew n ie jszą  rę k o jm ią ,  iż niepotrafi tak ­
że nadużyć szczęścia swoiego. O to są niektóre te ­
go przykłady. Rzecz-pospohta W enecka dała mu 
schronienie w Weronie , gdzie on spokojnie przeby­
wał. Tym  czasem D yrektoryat Francuski żądał iego 
oddalenia , a Senat Wenecki posłał zacnemu wygnań­
cowi rozkaz , aby kraie Rzeczy-pospolitey bez zwło­
ki opuścił. Ludw ik odpowiedział: „ O diadę; lecz 
niżeli to uczynię , dwóch rzeczy od Senatu żądam ; 
p ierw sza, aby mi Senat przysłał złotą Xięgę Szlach­
ty  W e n e c k ie j , w k tórey imię moiego Domu iest za­
pisane ; —  Chcę ie własną ręką w ym azać ;—  D ru ­
g a ,  aby mi powrócił zbroię, k tórą móy poprzednik 
Henryk IV. na dowod swoiego szacunku Rzeczy-po~ 
spolitey posłał. 99 —  Ludw ik okazał podobnąż stałość 
umysłu w odrzuceniu korzystnych p ro p o z y c j i ,  k tó ­
re czynił mu Bonaparte. Tak tylko ten  ostatni w 
180З będąc pierwszym K onsu lem , zamyślał iuż o- 
panować w Rzeczy-pospolitey F rancusk ie j n a jw y ż ­
szą i dziedziczną w ładzę , rozum ia ł , źe wyrzeczenie 
się Bourbonów uśeiele mu don iey  drogę. Posłał więc 
iednego znakomitego negocja to ra  do K róla do W a r­
szaw y , i kazał mu oświadczyć, źe ieżeli Ludw ik  i 
wszyscy Xiąźęta iego Familii zrzeką się praw do F ran ­
cuskiego tro n u  , me tylko wynadgrodzenia , ale na­
w et świetnego bytu spodziewać się mogą. Na te pro­
pozycją  Król odpowiedział na piśmie dnia s8go L u ­
tego : „  Nie mieszam ia Pana Bonapartego z iego
poprzednikami; szacuię iego woienne talenta, i mam 
mu wdzięczność za nieiakie dobro, które ludowi me­
mu wyrządził. Lecz wierny tem u dostojeństwu, do 
któregorn się urodził, nie w yrzekę się nigdy praw mo­
ich. Jako wnuk Sgo L u d w ik a ,  który dostawszy się 
w niewolą w Egipcie , odizucił wszelkie hańbiące go 
propozycje  S u łtana , w samych więzach będę się u- 
miał poważać; iako Następca Franciszka I. chcę przy- 
naymniey, abym/mógł, tak iak on, powiedzieć: wszysko « 
śmy stracili, prócz honoru. „

K u r  у e r  L i t e w s k i .
Zbliżony dzień 1 szy  L i p c a  jest dniem odnowienia prenumeraty dla ty c h , k tó r zy , odbieraiąc te Gazetę 

№ Prow incji, półrocznie tylko do 1 go Julii i 8 i 4 zapłacili. Prenumerować można w W ilnie w E xpedycyi Ga- 
zHney , i z każdej listow ej Kantory Państwa przesyłać można prenumeratę z  dokładnie wyrażonym  adressem. 
Pluci się półrocznie srebrem rubli siedm—  kwartałowa się nie przyymuie. Redakcja  uprasza mocno, aby m a- 
i  acy chęć prenumerowania wcześnie zgłosić się,- ra c zy li , inaczej , dla znacznie spóźnionych, nie może zaręczać 
dóyścia wszystkich w porządku Numerów. Expedycya Gazetna tutejszego Głównego Pocztamtu przedsięwzięła 
najwłaściwsze środki, aby ta Gazeta regularnie prenumeruiących dochodziła; w przypadku zaś jak iego  zamitrę-  
zenia prenumeruiący udawać się powinni do teyie Expedycyi Gazetney ółównego Pocztamtu Litewskiego.

D 0

, Kon
„ywa i)
steczka / 
p o ltu sk a
t i ,  d ° ta
miesiąca 
teyie Koi 
kondycje
wić- n̂'

2 Wileńs 
llbieSkatbo'
po І Д О  ! 
downie 
sow-j ytot- 
tory stawić 
term ina; f
Septemira t

2 litews 
dawać się h. 
jfawę
suroptyyny v 
śc iu , Nowo] 
one W dzien 
щ  dla taić 
nii*, a trzeć 
z  dostateczn 
вс będą tak 
biniią się v

Rząd ( 
tocjści, że 

dnia i 
niektórych ti 
wodzie maią
tskowane n 
stanowionycl 
kmidytyacii, 
b. r, do teg' 
takowe mai,
leżytemi i i 
laucyami d! 
« m  i cstat 
toianowicie: 
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P  O D R  A D.
1 Kommissya Wileńskiego Prowiantshiego Depo , 

w zyw a życzących sobie podjąć się transportu  z mia­
steczka Merecza do miast Xięstwa Warszawskiego 
Połtuska i W yzgorodka  chleba do i 5,ooo czetwier- 
t i , do targów na term ina aż po dzień ła ty  tego 
miesiąca Maia mażących się odbywać codziennie w 
te jż e  Kommissyi , gdzie każdemu będą obiawione 
kondycje  tudzież ilość, gdzie wiele potrzeba dosta­
wić. D nia sgo Maja 18 i 4.

S iódm ej Klassy Moysieiew.
O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E .

2 W i l e ń s k i  G u b e r n s l t i  R z ą d  c z y n i  w i a d o m o ,  z e  w  W i l e ń s k i e y  
I z b i e  S k a r b o w e y  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  t a r g i  n a  o d d a n i e  w  a r e n d ę  z  i S i g g 0  
p o  i g i g t y  r o k  ,  W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  ,  w  M i a s t a c h  ,  W i l n i e  i  
K o w n i e  S o s o w y  i K o n s u m p c y y n y  , a  w  W i ł k o m i e r z u  S o ­
s o w y  p o b o r .  — A  z a t e m  ż y c z ą c y  s o b i e  w z i ą ś c  w  a r e n d ę  t a k o w e  p o ­
k o r y  s t a w i e  s i ę  z e c h c ą  n a  t a r g i  d o  W i l e ń s k i e y  I z b y  S k a r b o w e y  n a  
t e r m i n a  ; p i e r w s z y  i o g o ,  2 g i  r y g o , a  t r z e c i  i  o s t a t n i  d n i a  2 2 5 0  
S e p t e m b r a  t e r a z n i e y s z e g o  i 8*4  r o k u .  D n i a  2 5 5 0  A p r i l a  i 8 *4 -

S o w i e t n i k  M a c h w i t z .

2 L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k a  I z b a  S k a r b o w a  c z y n i  w i a d o m o  ,  i ż  o d ­
d a w a ć  s i ę  b ę d ą  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  w  c z t e r o l e t n i ą  a r e n d o w n ą  d z i e r ­
ż a w ę  o d - i g o  J a n u a r y i  n a s t ę p n e g o  1 8 1 E g o  r o k u  p o b o r y  S o s o w y  i  K o n -  
s u m p c y y n y  w  M i a s t a c h  G r o d z i e ń s k i e y  G u b e r n i i  ,  w  G r o d n i e  ,  w  B r z e ­
ś c i u  ,  N o w o g r ó d k u  ,  P i u z a n a c h  ,  K o b r y  n i  u — Ż y c z ą c y  s o b i e  w z i ą ś c  
o n e  w  d z i e r ż a w ę  z e c h c ą  s i ę  s t a w i e  <lo G r o d z i e ń s k i e y  I z b y  S k a r b o ­
w e  у  d l a  t a r g ó w ,  n a  t e r m i n a  : p i e r w s z y  2 8 g o  M a j a ,  d r u g i  j o g o  J u -  
n i r  ,  a t r z e c i  i  o s t a t n i  ą g o  A u g u s t a  , t e r a z n i e y s z e g o  i 8 r 4 g o  r o k u  : 
z  d o s t a t e c z n e m i  i  p r a w n e m i  z a  s o b ą  p o r ę k a ń i i  •— g d z i e  i m  o b j a w i o ­
n e  b ę d ą  t a k  k o n d y c y e  ,  j a k o  t e ż  i  I n s t r u k t a r z  ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  p o ­
bierają s i ę  w s p o m n i o n e  p o b o r y  ♦

W i c e  G u b e r n a t o r ,  K o n s y l i a r z  S t a n u  i  K a w a l e r .
M i c h a ł  A n d t z e y k o w i c z ,  

O b j a w i e n i e
Ą R z ą d  O b w o d o w y  B i a ł o s t o c k i  p o d a i e  d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o -  

t o d ś c i  ,  z e  z a  n i e z w r ó e e n i e  n a  w y z n a c z o n y  N a y w y ż s z y m  M a n i f e ­
s t  e h i  d n i a  i 2 g o  I j y c e m b r a  1 8 1 2  r o k u  d w ó c h  m i e s i ę c z n y  t e r m i n  ,  
n i e & t ó r y c h  t u t e y s z e g o  O b w o d u  o b y w a t e l i ,  z n a y d u i ą c e  s i ę  t u t a y  w  O b ­
w o d z i e  m a i ą t k i  i c h  ,  k t ó r e  n a  f u n d a m e n c i e  t e g o ż  M a n i f e s t u  s k o n ­
f i s k o w a n e  n a  S k a r b ,  W s k u t e k  p r a w i d e ł  d la  r o z r z ą d z e n i a  o n e m i  l i ­
s t a  n o w i  o n y c h  ,  o d d a i ą  s i ę  O b w o d o w y m  R z ą d e m  n a  t y c h ż e  s a m y c h  
I c o t i d y c y a c h ,  i a k  i  S k a r b o w e  ,  w  t r z e c h  l e t n i ą  a r ę d ę  — z  1 J u n i i  
b .  г  d o  t e g o ż  d n i a  i  m i e s i ą c a  1 8 1 7  r o k u  — M a i ą c y  o c h o t ę  w z i ą ć  
t a k o w e  m a i ą t k i  w  a r ę d ę  ,  r a c z ą  i a w i c  s i ę  d o  R z ą d u  t u t e y s z e g o  z  n a ­
l e ż y t y m i  i  d o s t a t e c z n e m i  d la  b e ś p i e c z e ń s t w a  S k a r b u  p o r ę k e r a i  c z y l i  
k a u c y a m i  d l a  t a r g ó w ,  w  t e r m i n a c h ,  p i e r w s z y m  2 g o  d r u g i m  g g o  t r z e -  
e i m  i o s t a t n i m  i g g o  d n i a  n a s t ę p u i ą c e g o  m i e s i ą c a  M a j a .  — J a k i e  
m i a n o w i c i e  z  l i c z b y  k o n f i s k o w a n y c h  D ó b r  ,  o d d a i ą  s i ę  w  a r ę d ę  m a ­
j ą t k i  ,  z a ł ą c z a  s i ę  p r z y  t y m  w i a d o m o ś ć .  B i a ł y s t o k  ,  d n i a  i 6 g o  
A p r i l a  1 8 1 4  r o k u .

S o w i e t n i k  W r u b e k .
w  O b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  K a r d y n a ł o w s l t i .

1 W i a d o m o ś ć
o Maiątkach odebranych za Konfiskacyą na Skarb , za 
nieprzybycie na naznaczony .N a y w y ż s z y m  Manife­
stem termin właścicielów ich , które naznaczone zosta­
ły dla oddania z publiczney Licytacyi w arędę.

J Io ś ć n a le ż n o ś c i R o c z n y  d o -

N a z w is k o  M a j ą tk ó w d o  t y c h  F e l w a r - c h ó d z  ka-
ków. ż d e g o  e re -

b r e m .
lu b  F o lw a r k ó w .
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w Białostockim Powiecie
1

F o l w a r k  G a r a  J a c h n o -
w ie c  —  —  —  — X 29 70 755
—  J u c h n o w ie c  — X 10 2 5 355 76 i
—  W u lk a  •— —  — 2 *9 49 474 38І

T u r o ś l  D o ln a  — 2 *9 ó5 4 2 6 5І
—  G e lc z y n  —  —  — 2 23 2 1 8 34І

w Sokolskim Powiecie.

H r a b s t w o  S id r z a r is k ie  z  
m ia s t e c z k ie m  S id r ą  — IO 346 976 7*44 7 47

w Obowiązku Sekretorza Kardynałów»!».

OBW IESZCZENIA SĄDOW E.
5 Od Mińskiego Głównego Sądu 2go D epartam en­

tu  ezyrii się wiadomo , ażeby dla podpisania sporzą­
dzonego E x trak tu  w  Apellacyyney Sprawie W ileń ­
skich Woyskowiczow Leona b r a t a , i Аіехаікігу sio­
stry H orainow , a równie byłey L i tew sk ie j  Skarbo­
wey Kommissyi Regentów Józefa i Teressy z H ora i­
now Stańskich, z PP. Unićhowskiemi, Daszkiewicza­
mi ,  K owierskim i, Adamem i Joachimem W ołodko- 
w iczam i, Ancutami , Obuchowiczam i, Korsakami ,  
Kolko wskimi, w ojsk  Francuskich Jenerałem Janem 
Wołodkowiczem , Po tock im i, Rossieńskimi i inne mi, 
względem pozostałego po W ojsk ich  Wileńskich Ale- 
xandrze i Konstancy! z W  ołod ko wicz o w Horainach 
spadku, jako Sukcessorowie zmarłego H o ra in a , tak 
równie i inne należące do tey sprawy strony, nie­
odmiennie w ciągu sześciomiesięcznego terminu , li­
cząc ten od pierwszego wydrukowania w G azetach , 
dla uczynienia wyźey rzeczonego pod Extrak tem  pod­
pisu r e k i , sami osobiście albo przez swoich umoco­
wanych stawili się w tym  Departamencie-----Po u -
płynieniu zaś takowego term inu, Departam ent postą­
pi stosownie do wydanych na taki przypadek Uka­
zów. Dnia u g o  K w ietnia  i 8 i 4 roku.

Sekretarz Grzegorz Borodzicz„

9 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski na rozdział ma- 
ią tku Star. Abrahama Leybowicza Slazberga Oby­
watela Wileńskiego naznaczony , w powtórnym te r ­
minie ad fundum Kamienicy w JMieście W iln ie  za 
Zanikową Bramą sy tuow anej w zupełnym komplecie 
zebrany , z powodu zaszłej śmierci A k to ra , dla po­
zostałych dwóch iego Córek Star. Hody-Hendy , i  
Sory-Kieyli Abraham o wien wespół z dodanemi O -  
piekunami rozprawuiących się , kopią z Spraw przez 
wszystkich Kredy torów  i P retensorów  do Kanceila- 
ryi Z iemskiej W ileńsk ie j złożyć się powinną u z n a ł , 
i ostateczną rozprawę dó dnia sogo Junii roku te ­
raznieyszego 1814 p ro rogow ał, żeby więc wszyscy 
Kredytorowie i PretensoroWie z jakiegokolwiek bądź 
źrzódła p re ten s je  do maiątku po zeszłym Star. A- 
brahamie Leybowiczu Siazbergu pozostałego uraszczać 
mogący pod upadkiem swych pretensyów do iedno- 
czasowey łączyli się rozprawmy, n iniejszą zawiadamia 
ąwizacyą.

2 Roku i 8 i 4 Marca logo d n ia , Sąd JEGO IM - 
PE R A TO R SK IEY  MOŚCI Taxatorsko - Exdyw izor7 
ski w przewodni Dekretu Sądu Głównego D eparta­
mentu Cywilnego roku 1811 X bra 20go dnia zakTo­
czonego T axę  1 Exdywizyą maiątku Dóbr N iew or-  
dzian i Dymayć W W . JPP. Michała i Ludw iki Cho- 
romańskich Sęstwa był. Grodz. Telszewskich na­
znaczającego ad fundum Dóbr Niewordzian przy­
bywszy Akcessoryiny postanowił w yrok, przez k tó ry  
wyrażone Dobra z pod possesyi Debitorów odiąwszy 
dostateczną odpowiedź maiącym pretensprom w Ad­
m inistracją  poruczył —  G eom etrów  na wymiar o- 
nych i  komportacyą Dokumentów pretensorstwo oraz 
ilość funduszu Debitorów wyjaśnić mogących do Kan-* 
Cellary i G rodzk ie j Pow ia tu  Telszewskiego w prze­
ciągu od dnia sogo Aprila do dnia lgo Maja prze­
znaczył, te rm in  powtórnego ziazdu do 5go Junii r o ­
ku idącego zakreślił, i gdyby w  tym  czasie wszyscy 
Psetensorowie z swoiemi dowodami stanęli sub amis- 
sione causae zastrzegł, o czym trzykro tn ie  przez K u -  
ryera  Litewskiego zawiadomić Publiczność posta­
nawia.

Prezydent Ziemski Powiatu SzaweL i Exdy~ 
wizor. Kownacki.

Mikołaj Szukszta Prezydent Ziem Pttu Tel~ 
szew. i Exdywizor.

Jakub Mackiewicz Prezydent Grodzki Tel~ 
szew. i Exdywizor.

Grodzki i Exdywizorsi Regent Bohdanowicz>
3 N a dniu ao Augusta terazn: 1814 roku prze­



znaczony jest Zjazd -ostateczny Exdy«8vi«MMŁi <lo M a­
jątku Auksztolek w Pcie Upit: położonego :—  Gdzie 
słomierzy sie praw na satysfakcja K redyterom  zeszłych 
Antoniego Ó yca , Dominika Syna Staniewiczów 
przy zapisaniu ammissyi preteusyi me objawionych ,
u w iad am ia—  ■ . . „ ,

Adam  Jasieński Regent Ziem: Upit: i Ł xdyw iz.

5 Po Dekretach Reimssyynym Ziem: Upit. i pier- 
wo Zjazdowym Exdywizorskim w terminie i Augu­
sta w Roku i 8 i 4 Zjazd ostateczny Sądu Exdywizor: 
do maiątku Uźubola w Pcie Upit: lezącego, W. JP. 
Justyny K-rauzowey Rotm: uskutecznionym zostanie. 
W  ówczas maią się objawić p re tensje  za Obngami 
W W .  K rauzów  stosujące się , które Sąd rozpozna 
N ie objawionych zaś ammissyą zapisze, uwiadamia —  

Adam Jasieński Regent Z iem : Upit: i Exayw iz: 
O Ś W I A D C Z E N I E .

,  W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samuwładną-

“ 6°  oświadczenia чѵ Protolmle M amfettowym Sądu Głów­
nego Departamentu drugiego Gubernii Litewsko Grodz.ensloey w da­
cie ni aey piazącey się zapisanego, pod p .eczęcą  Urzędową tegoż Są­
du stronie potrzfebuiącey R- i 8 i 4  Aprila «4 dnia wydań. . . .

R. , 8 %  miesiąca Apr: no dnia. Nizey podpisany ozymę oświad­
czenie w rzeczy następnym opisaniem obiasnioney btelan i Elżbie­
ta z Gąseckirh Szwykowscy Skaibmkowie Troccy w ciągu  życia swo- 
iego wspólnie zebrany maiątek ziemny i ruchomy w roku 1766 Apr.
6 dnia przez D okum ent między sobą zaw arty , tegoż roljU 1 n u c ą ­
ca 84 "  ónia w  Ziemstwie W iłkum irslum  przyznany , a w R. 1798 
nbra n s  dnia do akt Trybunału L it tg o  przeniesiony pośtanow, 1, ,  (w 
L zy p ad k u  nie zrobienia pózniey.zych dyspozycy, ) w /dkcelsy, zoeta- 
w ic-w równy dział obu fam iliom - to  jest Szwykowsinrti .  Gąseckim. 
Stało s i ę ,  li zeszła Elżbieta z GąsecMeh Szwykoxvskk przerywszy 
męża swoi ego bez dyspozycyi dni życia s w e g o  dokończyła w R. 
, 8 i i . Skutkiem zatym Dokumentu powyzey wyrażonego obie fami­
lie do Dóbr Czabiszek w Pon iec,e W ileńskim , teyze Guberni, poło­
żonych zjechawszy s i ę ,  robiły różne umiarkowania administracyą 
„ a ią tk o w  s tan o w i l i , a ńakoni.c  w R. : 8 « 3  *  Ma,u w tychże Dobrach 
zebrawszy się , dział tymczasowy uczynili- Oswiadczaiący s.ę m a­
jąc w małżeństwie Dominikę z Michała Gąsecliiego będziego Grodz­
kiego W iłkom irskiego brata ześzłe.y Szwykowsluey rodzącą s i ę , 
n ie* rozumiał aby bracia rodzeni zeszłey zony Stanisław 1 Szy­
m o n  Gąseccy W  dział sukcelsyi wchodzący zapomnieć mogli o sy- 
nie Julianie Cholewińskim z siostry urodzonym , 1 spodziewał się, 
że zgłosić się nie przepomną o wydanie plempetencyi , aby dział mo­
gli czynie w schedzie po Michale Gąseckim Sędziu Grodzkim W ił-  
hom irskim  wspólnie z rodzeństwem dalszym w osobach trzech , lecz 
kiedy z ustronia wystarana kopia działu tymczasowego w K 1813 
w Maju w Czabiszkach . między familiami Sbwykowsk.ch 1 Gąsec- 
kich postanowionego, rąk oswiadczaiącego się doszła przekonywa, 
że wszystkie czynności między familiami były bez wzmiem ema suk- 
cefsyi z głowy Dominiki z Gąseckich Cholewińskiey na Juliana syna 
3padłey, a W W  Stanisław i Szymon Gąseccy schedy na ejeb;e przyy- 
niuiąc jakby nienależnym do nich Juliana Cholewińskiego z siostry 
Dominiki rodzącego się W Dokumencie wyrazić czy przepemmeli ,  
czyli nie chcieli wspomnieć, z obowiązku zatym opieki nad małolet­
n im  synem swym Julianem znayduie się w konieczności wszystkie 
dotąd układy między familiami W  W . SzwykoWsltich i Gąseckich czy­
nione na krzywdę małoletniego Juliana Cholewińskiego bez wiedzy 
jego Oyca przez niaieysze Oświadczenie co do schedy na jego spasc 
mogącey z ogulnego maiątku ża nieważne ogłosić, i takowe Oświad­
czenie roieszkaiąc w Gubernii Grodzieńskiey. w aktach Sądu Głów­
nego 2go Departamentu mieszcząc , do wiadomości publiczney pc^daię. 
Pisań jako wyżey. U tego Oświadczenia podpis następny : Marcin 
Cholewiński. ( L . S'. ) Zgodno z ProtokLłem mamfestowym

św iadczę , Józef Rakowski Regent.

* ExcerPt  Oświadczenia z Protokołu  Potocznego Z iem : Powiatu 
W ileń : poniźey w dacje wyraiaiącey śię zapisanego, et eorundem pod 
pieczęcią Urzędową Ziem; teg o ż  P ttu  W ileń ; jest wydań. у

Roku tysiąc ośm set czternastego miesiąca Apryla dwodzieste-
ge  drugiego dnia. . . . .  . , , ,  1D

Przed Aktami Ziem: P t tu  Wileń: stawaiąc osobisęie W .
Jan Paszkiewicz oświadczenie niźey wyrażające się do protokołu wpi­
sać podał w następnych wyrazach: Niźey podpisany w imieniu W . 
JP Piotra Zawadzkiego Podsędka Ziem: P t tu  Ihumeńskiego, przez 
zapisane oświadczenie w Aktach Ziem: Pttu  W ilen  m a honor za­
w ia d o m ić , że W - JP Tadeusz Graff Nowomieyski Podsędek były 
Z iem : IhUmeński, Folwark swóy Pereszew w Ihumeńskim P ttc ie  Gu­
bernii Mińskiey położony, prawami zastawnemi w Roku tysiąc siedm- 
set dziewięćdziesiąt dziewiątym Marca dziewiątego dnia zeszłemu 
Franciszkowi Osz*orpowi Półkownikowi Cycowi i tysiąc ośmset 
jedynastego Leonowi Osztorpowi Marszałkowi Ihumeńskiemu Syno- 
wi w summie siedm tysięcy czerwonych złotych w skutek poprze- 
dniczych praw i konwikeyow przeprowadzonych zaw ió d ł ,  jakowey 
sum m y na folwarku Pereszewie opartey W . Pedsędek Zawadzki bę­
dąc dzisiay Aktorem , kiedy znayduie , że Folwark ten oddany w za­
staw nie jest wystarczającym procentowi, oraz zakładając wszelkie 
p oda tk i  za takowy m aią tek , szukać zwrotu onych przymuszonym zo­
s tan ie  na dalszym m aią tku  W .  Nowomieyskiego , aby więc V/ No~ 
womieyski maiący przy sobie tytuł dziedzictwa i papiery juris e t  he- 
reditatjs folwarku Pereszewa, mieszkając w Wileńskiey Gubernii nie 
obciążał onego i nie czynił żadnych układów pomimo aktualnego dzi-  
sieyszego zastawnego possesora , oraz dalszych swyek maiątków do 
ewikcyi Podsędka Zawadzkiego należących nie zaw o d z i ł , tym oświad- 
c zem em  zastrzega > czyniący zaś  układy jakowekolwiek z W ie lm o ­

żnym ifowemieyskim., mogą przynieść dla siebie stratę^ U tego
Oświadczenia podpis zanoszącego remi się wyraża słowy :

Jan Paszkiewicz.
A W I Z A C Y E

,  Domka Jałkowski służący u  W .  Podbereskiego za Strzelca , im ał 
razem pod swoim dozorem i kredens -  T en  »le wiadomo z iak .cn  
przyczyn z dnia 19 na 20 Aprila z majętności Nowey Pielassy zbiegi, 
zniósł liberyą nową sukna szaraczkowego , oraz dalsze odzienia Skar­
bowe , nadto wiele rzeczy pod swoim zawiadywaniem maiąc , m e- 
z d a ł ,  i nie w ia d o m o ,  czy z sobą uniósł > czyli ro z t rw o n i ł ,  iako 
to  ze srybra stołowego , i dalszych sprzę tów , ten  zbie* mów i tyło 
po R usku ,  strzedniego w z ro s tu , c iemnych w ło só w ,  wąsy ru s s e , 
ślepy na lewe oko , maiący fuzyą i torbę strzelecką ,  ktoby takowe­
go zbiega postrzegł , raczy zatrzymać i d o  wyżey wyrażonego miey- 
sea dostawić , za co przyzwoitą odbierze nadgrodę

1 Po zeyściu JP. Jana Sakowicza, na usługach p i­
szącego się będącego, w zywaiąsię Sukcecssorowie, aby 
dla osiągnienia spadków, z prawnemi dow odam i, ia- 
wili się do maiętności swoiey Antonosza w Powiecie 
W iłkomierskim leźącey.

Michał Romer Konsylia г z Stanu i Kawaler.
1 JW . Józef Hrabia M ostow ski, zrzekaiąc się ma­

iątku swego na Synów swoich , zastrzegł Dokumen­
tem  roku 1S09 Października i8go dnia w Ziemstwie 
Źawileyskim przyznanym, od tychże sobie wydanym. 
i i  pod u tra tą  d a ru ,  obowiązani są : wnaszac co rok 
Jemu pewną summę , nie mogą do lat 26 wieku swe­
go zaciągać długi, i w urządzeniu się oraz zściągnieniu 
kapitałów, nic bez zezwolenia niźey podpisanego sta­
nowić; stosownie do czego w Sądzie Głównym L itew ­
sko-Wileńskim 2go Departamentu, roku idącego mie­
siąca Marca uczynione przezemnie oświadczenie, iako- 
wą wiadomość mam honor udzielić Publiczności.

л  W incenty Weyssenhoff.
2 Zeszły roku 1814 Aprila 8go dnia do wieczno­

ści W . JX. Andrzey Szpyrkowicył Kanonik Zm udzki9 
Professor Em eryt, czyniąc ostateczną dyspozycyą wy­
ra z i ł : iź ieślihy kto 2 krewnych onego miał docho­
dzić po nim Sukcessyi, pokazał dla mch nie które 
sumki pieniężne i procenta zaległe od summy fun­
duszowej. Niźey* podpisany Ехекиіог Testam entu  
zmarłego K anon ika ,  podaiąc tę wiadomość do K u- 
ryera Litewskiego na trzy  krotne wydrukowanie , 
żąda , aby przez nią wszyscy praw ni zmarłego Suk- 
cessorowie , opatrzeni dow odam i, iakich rzecz wy- 
maga 9 przybywali do W o rń  w Powiecie Telszew-
skim leżącego miasta.

X. Bonawentura Goylewicz Kustosz
Prała t Katedralny Zmudzki.

L u d z i e  z b i e g l i
2 Paw eł Siergiel furman , i Onufry L ickiew icz , 

również służbę furmańską i pokoiową znaiący , oba 
poddani Probostwa Kroszyńskiego , w nocy z dnia 5 
na 6 miesiąca K w ie tn ia ,  wiele szkody i kradzieży 
popełniwszy, zbiegli—  Pierwszy ma lat dwadzie* 
ście kilka, tw arzy gładkiey, białey i pełney, oczu błę­
kitnych , włdsow błąd strzyżonych, nosa m iernego, 
urody n iem ałe j,  arszynów dwa, wierszkow pięć bydz 
mogący —  Na nim płaszcz i surdut nowe sukna or- 
dynaryynego szaraczkowego, fabryki kraiowey —  
R a j tu zy  takoż sukienne, szaracźkowe samodziałowe, 
u spodu skórką czarną okładane , z guzikami roosię- 
źnemi —  Czapka sukna ciemnego, z barankiem wąz- 
kim czarnym i aksamitką czarną •—  Kamizelką czer­
w o n a__  Śpancer szaraczkowy sukna ordynaryynego,
pas furmański skórzany czarny szeroki z kieszenia­
m i , łamówką z szarey falendrowey skóry, oszywa- 
ny nowy —  Drugi podobnież dwadzieście kilka lat 
mieć mogący , na prawe oko zupełnie ślepy —  Na 
nim surdut jeden szaraczkowy, drugi piaszczysty, oba
w y t a r t e __  Kamizelka sukna szaraczkowego dobra ,
spodnie płócienne szerokie, kapelusz czarny —  G dy­
by więc tacy złoczyńcę ih u l t a i e ,  nigdzie nie zyski­
wali wiary i nie mieli p rzy tu łku , ale gdziebykolwiek 
postrzeżeni, wszędzie byli p rzy trzym an i,  i do w ła­
ściciela zwróceni do Kroszyna o mil siedm położo­
nego od Powiatowego miasta Nowogródka w Guber* 
ni Grodzieńskiey.

X . Magnuszewski Prób: Kroszyń:
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